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WIADOMOŚCI KRAJOWE |
- ■'.i- :l>rzez Rozkaz dzienny CESARSKI dó Zarządu Cy*- 
wilnego, wydany dnia t l g o  n>*ja (3 czerwca) -roku bież. 
w Królewcu: zatwierdzony zostaje na Erzędzie, wybrany 
przez szlachtę, prezes Izby Wileńskiej sąd* óy wilnego d o - '  
tychozasowy ases. koleg. C z e p h  o w i  e i ;  —  urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy Wileńskim wojennym. Gro- ■ 
dzieńskim l Kowieńskim jenerał-gubernatorze  radca d w e -  
ru  Chmielewski, Zostaje przeniesiony na prezesa Kowień- 
skiój Izby sądu cywilnego z wyboru szlachty. — Dnia 29 
maja, w Rewlu. Zatwierdzeni zostają na urzędach, w ybra 
ni przez  szlachtę: marszałkowie powiatów nowo obrani; Sie- 
biezskiego, Moll; Newelskiego, sekr. gub. Potrykowski; Le- 
pelskiego, sekr. gub fspasowski; Polockicgo, sekretarz  gub. 
Remi; Wieliżskiego, dymis. porucznik budów. oddz. dróg 
kommun. Bemgross; Horodeckiego, dyńns. porucz, Żkdra; 
Witebskiego, dymis.  chotąży inżenicrów Nitośławski: i Dry- 

ł'fleMIMg0j#A£i''ko4leg. ł .opacinski. ilillEldlJ W J
(  ;• — -Przez RozkSz dzienny CESARSKI z dnia 6 ozerwóa, 

peruoamk Tatarkiewicz, z dywizjonu Warszawskiego żan- 
■ danziów, postąpił  ha sztabs -kapitana. .ujexnyws ( j S M  !

—  Przez NAJWYŻSZY Dyplom z dnie 55 maja, w Pod- 
sdamie wydany, baron ManteuRel, Królewsko-Pruaki p r e 
zes rady ministrów, mianowany został  kawalerem ę rderu  
ŚW. Apostola Andrzeja pierwszego wezwania.

i -  NAJJAŚNIEJSZA CESARZA) WAJMChTA- 
IU A  A IiE X A N D IiO W N A  , N a j ł a s k a w i e j  
Zezwolić raczyła w dniu 5 (17) czerwca, iżby utwór 
p. Stanisława Al o u tusz/co, pod tytułem Ondina, któ
ry jest przekładem muzykalnym znanego pod tein
ie  nazwaniem poematu pana Benedyktów, był po
św ięcony NAJJAŚNIEJSZEM U J E J  CESAR
SKIEJ MOŚCI Imiehiowi.

-— W  dniu 29 czerwca r. b. JO, K siążę Namie
stnik K rólestwa, zwiedzić raczył Instytut gospo
darstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, 
wchodząc w e w szystkie szczegóły dotyczące tak 
naukowego wychowania i utrzymania inaterjalne- 
go uczniów, jak również praktyczno gospodar
skich zajęć do potrzeb tego ważnego zakładu od
noszących się. ;  '  . ™  tnarniit I

— Dyrekcja ubezpieczeń, po zamknięciu ksiąg 
i rachunków kasow ych za x-ok 1855, główniejsze

n'X tychże wypadki podaje do wiadomości pow sze
chnej jak  następuje: ,, ,igs|a o{) 9 in J

I. Ubezpieczanie zabudowań od pożaru. 
Ubezpieczenia obowiązkowe zabudowań z końcem roku

1 8 5 4  wynosiły w m»»t»ch r 8. 5 4 ,9 5 1 ,9 4 0
we wsisch .. 1 0 3 .1 7 5 ,6 5 0

-oqysiB  .noEijmiB snnq i ^ h '  Rsrem'r 8 158, 097,590 
W ciągu roku 1855,  potrąciwszy zmiei,y , ui.ytki, p rzy 

było w misstach za 7 2 5 .3 0 0
we wsiach z a m o i d u  ; 1 ,7 3 6 .4 0 0

Razem z« Rs. ~ 2 , 4 5 8 ,7 0 0  

Ogół zatem ubezpieczenia zabudowań z końcem
1855 roku wynosił:' , „„nrth p £  I

■ llq  if llM IIfW  M  w tniastaeh Rs. 5 0 ,6 4 .4 ,260
a n e u X ' , ę ( f i s i w u  9 iw « iq  or. we ws{flCh Rs- 4  0 4 ,0 ) 2 , 050  

*. 1 c l ^|j r8, eni Rs. 1 6 0 .5 5 6 ,2 9 0

Co do składek od ubezpieczonych zabudowań. 
Składki z końcem roku 1 8 5 4  do pobrania  pozostałe wy

nosiły Ra. 2 7 3 ,3 2 7  kop. 1 7 y i
. Qjp S t h d k i  na  rok 1855  rozp isa-y ,0 ( , t oE_')( oit!

no wynosiły j OIDo M  v : i y i t J n b . » ',-,ft72,603

• . Razem było  do poboru  Rs. 1 ,145 ,931  kop
j')i.i.}ęa rachunek  powyzszój sum --  x l o G w n q a  w  o e - 

my wpłynęło w ciągu r. 1 8 5 5  Rs. 8 4 0 ,5 2 3  ■■

Przeto składki do pobrania  “  ,
ż końcem roku 18 6 5  pozostałe 
wynosiły sum m ę ' Rs. 3 0 5 ,7 0 7  „

83

m

9 6 / 4

3 3/4

Co do wynagrodzeń za pogorzale zabudowania.
'L wynagrodzeń w latach zeszłych przyznanych, a z różnych 
przyczyn mianowicie z powodu nie odbudowania ,  po ko- 
0 iec roku roku 1854 nie podniesionych, pozostało do wy

płaty- ją j ń i u n j o w b s o i  o j iq u i lk s .  7 3 7 ,1 7 3  kop. 59  1/4 I 
W ciągu roku 1855  przyznała . iron;! n ’J

Dyrekcja za pogorzel® w łymz*t;0 / 0 L o  e i e i w f s
ro tu  i w latach poprzedpich wy-
•<MłłWłl,/ !o z iS o w o q  d o v l f i iu b q k V ^ * :  630  6 6 8  kop. 72

Należało więc razem Rs. ł y3fr7,-84ż kop. 4 1/4 
Na rachunek Summy pewyższój.,* m n jb j iq  fo lq  o : \ h w o  i 

odebrali poszkodowani w ciRB.'l^e y n au zso  o i b l J  i l o s ń  I
. y k m y t u J  .a a & fm i - J f i J m i f i  k°P* 3 W *  

Zatem z końcem r  I&55 p o -  m s w J o i f t h o W s x i q  L o q  I 
zosUło do wypłaty  Rs. 8 0 3 , 7 7 9  kop. 702/4
»jnxayia3ahl ohCo do stanu funduszu. :> i l io  I

F u n d u s z  u b e z p i e c z e n i a  z a b u d o w a ń ,  c z y l i  p r z e -  
w y ż k a ,  w y n o s i ł a  z k o ń c e m  r o k u  1 8 5 4
■bqe a n  J m d a i n y b j j i i i  u i w i d r R s . ,  9 6 , 6 8 3  k o p .  9 1 ’/*  

Z k o ń c e m  r o k u  1 8 5 5  w y -  ń w e d  i o e o n d o
n o s i ' ^ b u n  t^v/jedes l 3 ’/z£ft o d R s .  j2 2 8 ; 8 0 4  k o p .  3 7  ;

T a k  z u a c z u e  u l e p s z e n i e  w  f u n d u s z u  z a p a s o w y m  
t e j  k a t e g o r j i  u b e z p i e c z e ń  i j e ż e l i  w  t y m  r o k u  n ie  
w y d a r z ą  s i ę  z n a c z n e  p o ż a r y , ,  d o z w o l i  z a p e w n e  
w p r o w a d z i ć  n a  r .  1 8 5 7  p o ż ą d a n e  o b n i ż e n i e  s k ł a d 
k i .  o d z a lR id jw y y a * .  h<> c ń s i n u  e in Ję r fo  J o l r o  a k  ,olA i 

U. Ubezpieczenie ruchomości od poidru . 
U b e z p i e c z e n i a  d o b r o w o l n e  r u c h o m o ś c i  z  k o ń 

c e m  r o k u  1 8 ^ 4  t a k  w  m i a s t a c h  j a k  i w e  w s i a c h  
i M p p t y l j n q  s  t f o T i r o i n lo w o b r r ;  j l a n h o t  o s h t a d  a in  I 
x n q  i loh i i i l )  ( [o in łrd lkM gle r j** .  4 4 , 8 8 8 - , 4 ^  , o 3

Czasowe IW. 1 ,4 6 7 ,0 4 2
'—.— Iż—;—Z,— bl—L-— . * }

[ i s u j d  »S8(pjltA0ii  n  Razem Rs. 4 6 ,3 5 5 ,4 7 8
Od przybytków w ciągu roku potrąciwszy ubytki i , wy- 

stąpienia, obespieczenia powiększyły aię; Jijo /• iy/
Ciągle o Rs. 3 ,4 7 0 ,6 0 8  I x e y . n q  i

>d • ulMtretittt ol)0fśsowe 0 *’033,611^^ <t
o g X w o n v / o q  ov/):j.Da*»m o Rs. 4 ,5 0 4 ,2 1 9 ,  c l j / s n y v /  I 

Ogół ubezpieczenia rirchoniości wynosił  z końcem roku 
1 8 5 5 ,  Ciągłych m a i J i n b  i ó i n k ó a f a  48 ,369 .04 ,4  y w  

i[> isJI  s<' zaso™ł’c ^'v2 Yxii a '  r i o y n o k o l o d  . 2 ,5 0 0 ,6 5 3  g_„  j 
ii) ę is  o l in  Czyli razem Rs. 5 0 ,8 5 9 ,6 9 7 j i j^3  I
o w i h j t ę w  cm  aiH Co do składek* j n o d ix v /m t ib s in q  

Składki z końcem roku ł 8 5 4  pozostałe do pobrania  w y
nosiły Rs. 1 0 2 ,8 3 4  kop. 58

Rozpisane na ubezpieczonych ' i iK  v 'teonluziU I
W rofkn 1 8 3 5  V  , , „  3 0 8 ,5 1 9  „ 6 3  2/4

Razem było do pobrania  Rs. 4 1 1 ,3 5 4  kop. 51 2/4 
Na rachunek tego wpłynęło  | a s c jn i l  i ru sv /  1

w roku 1 8 5 5  r  Rs, 3 0 9 ,1 2 0  kop. 28  2/4

Przeto składki Ł końcem roku ".'l o l o  ,£(,'));! !
1835 do poboru  pozostała  wy
nosiły summę Rs. 102 ,233  kop. 93

Co do wynagrodzeń. _
Z wynagrodzeń przyznanych w latach poprzednich, a 

z rozmaitych przyczyn po koniec roku 1 8 5 4  nie podnies io
nych, pozostało do wypłaty Rs. 3 3 ,7 9 0  kop. 772 /4

W ciągu roku 1 8 5 5  przyznano 
ną pogorzele w tym roku i w l a 
lach poprzednich wydarzone Rs. 1 5 7 ,8 9 7  kop. 3

, ' należało razem Rs. 1 9 1 ,6 8 7  kop. 862/ 4
■ .jjjfo; rachunek togo wypłaconej  b r  / n  a o n  n u  t  s t i  i 

, 1  Rs 1 7 4 ,8 9 6  kop 80

. lón i

w ciągu ręku 1 856

Pozostało zatem do wypłaty 
z końcem 18 5 5  ręku  Rs - 16,791 kop. , 6  2/4

»Iiuńęvrq 1 Co do stanu  funduszu. 1 su  1
Fundusz ubezpieczeń ruchomości w ynosił z koń

cem roku 1854 Rs. 299,649 kup. 94a/z
Z końcem roku l855go  

w zrósł do , Rs. 424,809 kop..j353/ i
Tak pom yślne wypadki tego ubezpieczenia, 

przy skuteczuem współdziałaniu radców pow iato
w ych  osięguione, dozw oliły już na rok 1856 zni
żyć o 2 0 °/o opłacaną, dotąd składkę i dopuszcząją 
nadzieję dalszego onejie obniżenia.; jm£-ió« ,m I 

Ul. Ubezpieczenie transportów  lądowych i wo- 
n o i k u o 7 / s o ( 1  J i j , i , ! o : )4 te j f h k l ! ) .  ( o i u b o d o e v /  id f o r i  

W ciągu roku 1 8 5 5  przyjęto do ubezpieczenia: 
d  *' . * r a i v s o o q  n b f i i i .f ; : :  J y .  t u s  \j,c r,-.v.v>4 »

aR o 1 8 8 1 Ż01 an oiatł  bo  jń>ara maisz a

Wansj/o’rtóV Isdówych Za R ^ J2 , 3 6 7 ,0 7 0  4 
,, wodnych „ 4 . 4 0 1 ,3 50

, Razem za summę Rs. 6 ,768,42.0
■ ‘i  1 r " 1 o iu a I I I c  16 . m O * *  IW  ̂I j 9 «  1  o p i w  | | t l  ..

Składki w ciągu roku l 8 5 ą  po 
brane  wynoszą ...............( Rs. 4 5 ,7 2 2  kop. 10

Wynagrodzeń przyznanych w U -  oAonbeSDlko i
tach poprzednich, a po koniec ro 
ku 1854 z rozmaitych przyczyn nie
podaj^sionvch. JDożostaJo (fir w y -  ,  ' , ,  «
p f l ty  Ł° . Ł fH  02 l ^ f ^ t o p .  n  2/4

W ciągu roku 1855 przyznano - 9  .
wynagrodzeń w summie Rs. 57 ,708  kop. 61

• Nąlężało więc razem Rs. 5 7 ,8 5 9  k o p . .92 3/4
Na -rachunek tego wypłacono 

w roku 1 8 5 3  Rs. 5 7 ,2 8 9  kopo 1,P 2/4

Żalem z Ko ń c em roku 1855 p o 
zostało do wypłacenia Rs. 5 7 0  kop. 82

Co do stanu funduszu.
Stan funduszu tego ubezpieczenia, pomimo zwię

kszających się znacznie transportów w odnych i 
summy assekurącyjnej,, przedstawia z końcem ro
ku I8 0 0  brak funduszu' zwiększony do suinmyRs. 
26,8-54 kop. 48, która z ogółu  funduszu ubezpie
czeń ząstąpioną została^ . . r :„__.SI •*(? 0

Ten niekorzystny rezultat, spow odow ał D yre
kcję do podwyższenia ha rok I 8 0 6  opłaty od sp ła-  
w ów  na statkach żaglowych. Coraz rozciąglejszy  
i do znakomitych wymiarów wzrastający spław  
ha rzece Bugu, produktów na statkach zg łęb i Ce
sarstwa, od Prypeci i Dniepru przybywających, 
pokrył by niewątpliwie w krótkim czasie wykaza
ny wyżej brak fuhduszu, gdyby dopuszczenia te
go nie osłabiały, częste bardzo w  tym roku rozbi
cia się tych statków na zawałach i rafach w kory
cie t ć j  rzeki znajdujących się.
•i l-./óI * IV. Zabezpieczenie na życie.

Z końęem roku 1854  wynosiło:
Kapitałów d o i ję ie  rnvv, Rs 
Dochodów doży wotnich rocznie po ,,
Kapitałów pośmiertnych, „
Kapitałów na prąę/)(.Cjó,/ /  rnv-i i-i,.  7  
Dnchodów na prjeżycie locn iie  po „
W ciągu roku 1 8 5 5  po potrąceniu 

ubezpieereń spełnionych, wy- 
kreślenycji i wystąpień, docbo- 
dóW dożywotnich ubyło rocznie 

- p o  R iv d ’3!1 ' KapitałóW ^faśmier- Xs '
: tnjich przybyło-'24 Rs. 3 0 ,4 0 0 .

Ogół zatem ubezp iecżeń '2  końaem 
boku 1 8 5 6  wynosił ,um9 iż;

Kapitałów nh dożycie s  f h y b s g r  
Dochodów dożywotnich rncznie po 
Kapitałów pośmiertnych . c d a i iy s f i f l  
KaiiibilóW.na jn-sezycie HCn ,
Dochodów na przeżycie rocznie po

ie.in Rn ob(bs£v/s do s k Ą a d e k f a yjóhoiso  al
Składki z Apńęem roku, 1854 dd pobrania pozostało wyuo-

taad& łi ni.nln-o h r u i  i r r tA n n o i  ' ' -4 ,3 3 4  k°p . H J / I

4 6 ,2 0 6  k. a  
1 ,052 „ 54 2/ ł

5 1 2 .9 7 5  „ —

450  , , —

4 6 .2 0 6  ,; 2
1 ,0 3 9  i„) 54 2/4 

5 4 3 ,3 7 5  „
1,000 „ r -

450  ,. -

2 2 ,4 1 9 AL
55rozpisano w roku 1855

,i Było do poboru  rązem Rs: *26,453 kop. 92 2/4 
Na, rachunek tego wpłynęło w ro -  .

ku <855 ;. j1l[i.),>!-Y/-1 .22,'451 .. 48

Przeto składki z końcem roku
1 8 5 5  do pobrania wynosiły Rs. 4 ,002 kop. 44  2/4 

Co do należności za spełnienie ubezpieczeń p rzyp a -
'.ihoavwMn »!» dających, hasa ,un*Iq 'fm m

W  ciągu rnku l8 5 5 g o  przyznano 1 wypłacono
Rtib. sr. 7 ,654  kop. 33$*rdo  (sbkcJ s o e le /n o d  

mwfidfis imov/<fip.-do stanu funduszu. . ;v.uvi>A 
Fundusz ubezpieczenia n a ży c ie  z summy Rs.

82,654 kop. 4 5 7 1 w  roku 1854, podw yższony zo
stał z końcem r°ku 185.3 do summy Rs. 102,349
kop. 7ÓV1r'h'ni) doohd>o£vt dointejgo jr  ymkflainx, 

Mało znaczący przyrost tego  ubezpieczenia, któ
re w krajach ościennych do ogromnych ciągle 
wzrasta rozmiarów, dowodzi niedostatecznego u



1 * 3  • r i f tnas jćszcZe pojmowania użyteczności tej instytu
cji, niezamożności ogólnej i nie upatryw ania do
statecznych korzyści, przy wysokich premjach 
przez Dyrekcję wymaganych*.* które tylko przez 
korzystniejszą, niż 4°/a lokację kapitałów tej k$to« 
gorji ubezpieczenia obniżony być by mlogły.

V. Koszta ad m 4 a M ra fr  
Etatem  na rok 1855 zafNyiiW&oiiym kowźte ad- 

ministracji oznaczone zostltty Jftk rtasfcępu[ji&:
l e c z e ń  Rs.  6 T ,  6 3 0  k. —

ś ' i u n '*
1) Na służbę Dyrekcji ubezp 
3) Dla władz, in o fch  ■»*»*«*. a
3) Na utrz)fattifldYfrri!z4MliiśIiiom0t-': 

dy pożarni) 
a nadto przez oddzielne fb tpdtftfdwhid '  

Dla emerytów za służbę p rzed  rokiem 
4 824 w Dyrekcji spędzoną

3 4,000

6 0 6  „ 3 6

Kazein lis. 4£>4,560 k. 15
a zatem m m ij  od  etatu na rok 1854  o Rs. 3 , ) S 7 .  

Ponieważ wydatki rzeczywiście spełnione podług  złożo
nego rachunku wynoszą w pozycji ł i j  Rs. 6 5 , 3 ) 5  kop. 
3 8  i pół i do spełnienia po ios ta le  Rs. 1,4 30 kop. 5 ł  lpó t ,  
j e s t  więjs 'rzeczywistij oszczędności na sżmój służbie  D yre 
kcji, w stosunku do roku l f l S l ,  w ogóle Rs. 4,31 ł kop.
1 ii, która fo summa S k łada  się z obniżenia etatu o Rs. 3 ,1 3 7  
i oszczędności w ciągu roku zaprowadzonych o Rs. 4 ,4 8 4  
kop. 40.

VI. Stan gotowizny.
Z końcem roku 1855 Dyrekcja ubezpieczeń pó- 

iriadała gotowizny:
w  Banku Polskim Rs. 9 3 0 ,3 5 3  kop. 43
w l£as+* yęłównój ubezpieczeń ,, 5 3 ,5 0 5  ,, 93  3/1
w dowodach i domach 446 .393  ., 93 3/4

Razem Rs 1 ,4 5 7 ,4 3 2  kop. 30 zfi 
^akon iee o© do  kass oszczędności przez D yre

kcję ubezpieczeń administrowanych, nie mających 
żadnej Styczności z funduszami ubezpieczeń, zło
żone rachunki źa rok 1855 wykazują w rezulta
cie, 7.6 uczestnicy tychz’e kass z końcem 1855 re 
ku  posiadali kapitał Rś. 231,040 kop. 95ł/ 4.

w arszaw a dnia 15 (2 t) czerwca 1856 roku. —  
Prezes, radca tajny, Łaszczyńśki.—Naczelnik kan-
cełarji, Niedzielski. Wnlrwinri *

 W czoraj— Obligi skarbow e (oprócz kuponu)
ządanórs. 84 kop. 33. Listy zastawne Ulgo okresu 
‘(feteż kuponu) za 15 rs., żądano rs. 14 k. 7 3 % .— 
NoWa pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku- 

•'tóku)5»/i, żądano rsr. 10Ó k. 40. Pożyczka tossyj- 
ska * 1855 żądano rsr. 100 k. 90. — Za półim- 
perjały żądano rs. 5 kop. 16.—  Kupon Obi. rs. 1 
kóp. •/». Listów zastaw, k. l*/». — Nowej póżjrcat- 
k i rósśyjskiĆj rs. 1 kóp. &'/».

K orresponclencja Kroniki-
Wroelaie 29 Czerwca 1856 r 

Nie ma złego, coby nas ominęło, nie ma klęski, 
k tóra W pochodzie swym przez Europę nie zaglą
dałaby i do W rocławia. Tak było z cholerą, 
ile raz^ niszczycielka ta  zjawiła się, tak jest teraz 
z Isiegosuśzem  panującym w naszej prowincji a to 
tak  silnie, że niektóre władze miejscowe żądały 
pomocy wojskowej, aby okręgi zarażone należy
cie odosobnić. Bydło, to chorobą, to ręką opraw 
cy, pada ja k  muchy, a w mieście Kreben do osta
tniej sztuki wyrzyuali, aby rozszerzeniu zarazy ta
mę położyć. W  obee takiego nieszczęścia miasto 
nasze zachowuje się jak  filozof: poddaje się z re- 
zygnacją wszystkiemu, czego odmienić łub odw ró
cić nie potrafi, wzdycha czytając o stratach, któ
re  tu  i óWdfeie ponieśli, a bawi się, ilekroć do tego 
sposobność Się przytrafia.

Ażeby mieszkańcy naszego miasta nie odzwy
czaili się ó d  zabaw, o to  już starają się właścicie
le ogrodów publicznych. Nie zważając na niski 
stan tem peratury, (mieliśmy w tych dniach 5 sto- 
phl ciepła!) Ogłaszają koncerta pod golem niebem, 
fajerwerki i  t. p., a jak  rybki ńk Wędkę tak nić ty l
ko  mężczyźni, ale i istoty dśleżąCe do piękniejszy 
połow y rodu  ludzkiego latają tam, gdzie muzyka 
hóózy, gdzfe race świszczą. W  leciutkich jalfW iatr 
sukienkach dzwonią wprawdzie ząbkami nie za- 
wSZe jak  śnieg białćmi i owijają się w iflantylki co 
hynajmuky nić rozgrzewają, ale heroicznie dotrzy
mują placu, niedbąjąc o małe niewygódki życia 
lUdiMftgo, któtte Zbyt jeat krótkie i ulotne, aby me 
korzystać z każdej chwili-

Koncerta o ^ ó d o tc e ^  Stereotypowemi zabawami 
ltasiWtó, ale marny i  inne, nadzwyczajne, rzadkie, 
k tó tó  kiedy nastąpią, całą ludność naszą wprowa
dzą i r  peitień rodzaj “wzburzenia. Takich zabaw 
mieliśmy w ostatnich tygodniach dwie, a ruch  wte
dy wmieście był nib pospolity. Towarzystwo sfrze- 
Uckie i akademicy 'Obchodzili jubileusz, a jedni i 
drudzy spokobein ó  lló można okazałym. Obywa
tele strzelcy, pragnąc nadać obchodowi charakter

uroczysty, zapraszali’koleżków z prowincji, a ci 
posłuszni miłemu wezwaniu ..tłumnie .stawili się 
z chorągwiami i w przerozmaityqh strojach, wszy
scy jednak z miną poważną a nawet groźną. Po
zejściu się Ba placu w przedmieściu uszykowali 
się, a potóm w towarzystwie niezliczonej gawiedzi 
przeszli przez miasto, aby się udać do placu boju 
t. j. do strzelnicy. Tam walecznie walili do ptaka, 
ńli należycie, a na wieczór uraczyli się balem, 

z k tó re g o  jednak niektórzy nie sz c z e g ó ln ie  musieli 
być zadowoleni, gdyż w gazecie umieścili artyku- 
ik nie bardzo poeMebny.

W  Łieźągłyrm róku 35(ł lat tipływafcjpk wszechni
ca tutejsza założoną została. Sposobność nadto 
by ła  nęcącą, aby rocznicy tej nie uświetnić nadzwy
czajną uroczystością. Komitet akademików na ten 
cel zwołany uchw alił wyjazd in corpore do sąsie
dniego Gorkowa, ale niestety między obywatela
mi akademickiemi nastąpiło rozdwojenie, a sku t
kiem tego cała młodzież podzieliła się na dwa nie
zawisłe od siebie obozy. Jedni koleją udałi się do 
cudnego Furstenstein, niedaleko Sulikrann, a dru
dzy w 72 po części wspaniałych powozach prze
jechali Się pTzez główne ulice miasta, rzucając tu  i 
owdzie płci pięknej kwiaty poukładane w koSzy- 
rach, które paupry sadzami pomazane a powabnie 
za murzynków przebrane, trzymały. N a wieczór 
)od przewodnictwem hucznej muzyki wojskowej 

z pochodniami poszli do wszechnicy, poczein w ró
cili do miejsca zgromadzenia się, do historycznie 
pamiętnego ogrodu Libicha, gdzie do białego dnia 
hulali.

Jakkolwiek w W rocławiu nigdy niebrak na spo
sobności bawienia się, mnóstwo osób już wyjeżdża. 
Trzeba nam odmiany, bo nawet zabawy nudząjeźeli 
są powtarzane bez przerwy. Ulubiona wyćieez- 
ka Szłązaka a tern bardziej jeszcze W rocław ianina 
je s t do gór, a do tego wszelki ma powód, bo pod
czas- lata szczególnie powietrze w mieście jest ta 
kie, że człek chętnie ucieka od niego. Wody Szlą- 
s/cie też dość już zaczynają się napełniać, osobliwie 
W arm brun, Landek i Salzbrun. W  ostatniem miej
scu  W połowie b. m. już było 700 przeszło osób, 
nie bardzo jednak  zadowolnionych z pobytu swe
go, gdyż zimna zwłaszcza w ostatnich dniach p ra
wdziwie były przeraźliwe. Zdaje się, że to warzyw 
stwo polskie w tym roku tara liczniejsze będzie 
jak  w innych latach; w idu  już się tam udało. G łó
wny kontyngens zapewne nadjedzie w przeciągu 
przyszłego miesiąca.

Przeskoczmy z zabaw i wód do przemysłu  ; bo 
w ypada wam donieść, iż towarzystwo pewne wZgo- 
Tzdeu zamierza czyni ̂ poszukiwania geognostyczne, 
w ypadek których później drukiem ogłosi. Posiada
cze dóbr tam położonych przyrzekli wszelką do 
tego pomoc, a miasto samo przyczyniło się do 
przedsięwzięcia sumą 690 złp. Nie ma w ątpliw o
ści, że jak  wszędzie na Szląsku i tam mnóstwo 
znajdzie się jeszcze skarbów  w łonie ziemi a prze
myślność Niemców je s t dostateczną rękojmią, że 
ze" wszech miar z nich korzystać będą. Z jednej 
strony grzebią w ziemi, z drugiej dum ają nad no- 
wemi linjami komunikacyjneini, a wszyscy dążą ku 
tan u , jakim  sposobem przyjść do grosza. Speku
lacja, oto hasło czasu teraźniejszego, hasło i naszej 
prowincji, każdy usiłuje zwracać uwagę na siebie, 
na korzyść Odrębną, przyłożyć się do dobrego by
tu, do przyjemności ogółu. T aki cel ma i najw y
żej stojący w Szłąsku człowiek, to je s t gospodarz 
na szczycie śnreihój kupy , bo nie tylko w ystarał 
się o to, żeby wvgodnie do niego dostać się, ale 
na samym wierzchu postawił budynek odpowia
dający wszelkim żądaniom. Jest tam sala a o- 
prócz tego jeszcze' jedenaście ładnie urządzonych 
pokoików. 2  wszelką “wygodą 100 osób może te
raz tam nocować, a ucieszyć się cudnym widokiem 
słońca WSrćhbdżącego lub zachodzącego. Zmęczo
ny wędrownik znajdzie tam Wszystko do uśmie
rzenia wymagań żołądka, przytem i lampkę wi
na nie najgorszego, a od czasu do czasu przymila- 
jące się czcszki, micąoe przy dźwięku arfy o m iło
ści, s/.ozęśliwćj lub zwodzonej, o nadziei urzeczy
wistnionej lub złudzonej.

N a ostatek jeszcze nowinka. Towarzystwo kolei 
górno-sz/ąskidj uzyskało pozwolenie na wybudo
wanie linji następnych: z W rocław ia do Opola (na

Sr a w y m  brzegu Odry), z Tarnow skich gór do Ru- 
y, przez co kolej między Opolerii a Tarnowskie- 

mi górami koleją górno-szląską będzie objęta; z P o 
znania do Bydgoszczy celem przyłączenia się do 
kolei wschodniej (Królewieckiej), Dozwolono ró
wnież wydania stu nowych akcji, za to iplgilza o- 
bejmie główny zarząd  zakładu poczytanego za je 

den z najkorzystniejszych w calem państwie; D y
rekcja jak  słychać już się cofnęła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A M E R Y K A .

— Czytamy w paryzkiej korrespondencji do 
Czasu. % ggPlgll ’ , , j

Oto są nikczemne słowa adresu mieszkań
ców K aroliny południowej do swego senatora 
Brooks napastnika p. Suininęra; najlepiej cechują 
ona charakter amerykanów: Zważywszy, że uźy-

hwając argumentów mocniejszych niż słowa, prze
konałeś braci naszych północnych, że w nas nie 
ostygł praw dziw y duch rycerski i patrjotyzuu żeś 
tym czynem dał poznać zgodne uczucia nas w szyst
kich swoich wyborców, przeto oświadczamy, iż 
obowiązkiem jes t każdego z nas naśladow ać dany 
przez ciebie przykład, ile razy w ypadnie tego po
trzeba, a na pamiątkę ofiarujemy ci pałką (w ą ie j-  
see strzaskanej na łbie Summera) z napisem: Uży
waj zawsze argumentów bijących i t. d.

A N G L  :rów.tm» *
Londyn 26 Czerwca. W  każdym kraju świata, 

choćby najdrobniejszy, najpospolitszy wypadek, 
staje się w ielką sprawą, jeśli tylko do niego znaj
dzie się wmięszaną jak a  osoba ważna swojera s ta 
nowiskiem! Nawet po tym ostrzegającym wstępie, 
czytelnicy nasi me potrafią wystawić sobie jakie 
sprawił wrażenie od klubów w W est-E ud aż do 
giełdy, wypadek którym się oznaczyło wczorajsze 
przyjmowanie u Jej Kr. Mości.

Przedmiot ten wyw ołał najsprzeczniejsze zda
nia. Jedni, i tych je s t większa lipzbą, ganią pana 
Dallas że przyprowadził z sobą jednego attache 
w ubraniu cywilnem, ponieważ uwoluienie od 
stroju dworskiego, ogranicza się tylko do samego 
m inistra amerykańskiego, według świeżo uświęco
nego zwyczaju. Dziwią się, iż w ybrał chwilę 
w której stosunki między dwoma narodami są tak 
wyprężone, na krok, który wywołać może nowy 
pow ód sporu i Oziębienia.

Inni oświadczają się przeciw ścisłości etykiety 
k tó ra  nakazuje stró j dworski dla urzędników am 
basady, wtenczas kiedy ministrowi wolno je s t wy
stępować w Zwykłem cywil nem ubraniu.

Jak  się skończy ten nowy wypadek? Czy pan 
D allas zechce wzbraniać się bywać na przyszłych 
przyjmowaniach u Królowej, czy też korona uczy
ni te nowe ustąpienia reprezentantowi Stanów 
Zjedpoczonych?

Amerykanie niewątpliwie cieszyć się będą, że 
jeden z nich dał znowu dowód republikanizmu i 
i pogardy dla w ystawności dworskićj w  samym 
pałacu królewskim. Ale w Anglji ta rzecz może 
byćuw ażaną z innego zupełnie stanowiska i Upatry
wać w tem mogą wyraźne założenie ubliżeuia Kroko
wej, do której wszyscy Anglicy bardzo są przy
wiązani.

Co do pana Dallas, kiedy go poproszono do mi
strza obrzędów, k tóry  o mało nie zemdlał na 
widok tak niewłaściwej toalety, oświadczył dn, że 
nie do niego należy rozstrzygać kwestje etykiety 
na których nie zna się wcale, ale dodał, że od
dali się natychmiast, jeśliby nie chciano w prow a
dzić jego attache, z pow oda jego ubioru,.

W szystkie nasze dzienniki dzisiejsze zawierają 
nagany dla pana Dallas i pana Simpson. P rzypo
minamy sobie, że wkrótce po przybyciu do Anglji. 
pan Buchanan miał także zatargi z władzą Izby 
lordów z powodu swego ubioru.

W  obec braku wewnętrznych nowin, św iat nasz 
.polityczny żywo zajmuje się przypuszczeniami 
względem kierunku polityki, jakiego trzymać się 
będzie pan Buchanan, jeśli zostanie w ybrany pre
zydentem, co tu  za pewne prawie uważają. Znana 
tu  je s t  zarówno moc jego charakteru ja k  i uprzej
mość w stosunkach, i mniemają, że nie będzie 
skłonnym do ustąpienia w kwestji Ameryki cen
tralnej, w której jak  się zdaje ma on już opinję 
stanowczo zdecydowaną.

Ostatnie jego mowy dowodzą, że je s t z przeko
nania stronnikiem doktryny Monroe, której pod
staw ą je s t usunięcie wszelkiego wpły wu europej
skiego w sprawach Ameryki i podciągnięcie całej 
Ameryki centralny pod władzę Stanów  Zjedno- 
nych. Rozwiązanie tej doktryny wywołać musi 
s ta r c ie  między tą  rzecząpospolitą i państwem an- 
gielskiem, z pow odu nieprzyjaznej postawy między 
obustronnemi interesami poli(ycznemi i handlo- 
wemi.

Ten fatalny w ypadek przew idyw any je s t przez 
nasz rząd i zapewniają, że wszelkiemi siłami starać 
się on będzie uregulow ać stanowczo spraw ę Ame-



ry k i centralnej, pried  w ybraniem  pana B uchanan, 
k tó ry  je s t niebezpieczniejszym antagonisty  niż pan 
P ierce. (Ce Nord i.

— P a n S  p o o n e r na w czorajszem  posiedzeniu 
Izby  niższej p roponując drugie  odczytan ie  bilu 
w zględem  kolegjuin w M ayuooth . ośw iadczył, że 
celem klauzuli tego bilu  je s t  zerw ać w szelkie s to 
sunk i m iędzy rządem  i narodem  w ogóle, a kole- 
g jum  w  M aynooth; zostaw ić to  o sta tn ie  w łasnym  
jeg o  siłom  i w łasnem u kierunkow i i u sunąć  to  
sio w edług  jego  zdania je s t  grzechem  narodow ym  
w  tym  kra ju , to je s t w spieran ie zak ładu  n au k o 
w ego, przeznaczonego do  szerzenia d o k try n  rzym -
ak ich .

P ow tó rzy w szy  w iększą część argum entów  jak ie  
p rzed staw ił p rzy  poprzednich  rozp raw ach  w tym  
przedm iocie, w pośród  głośnego  dom agania się o 
g ło sow an ie , pan S p o o n e r  p ro ponu je  d ru g ie  
odczytanie bilu.

P a a  H e r b e r t  żąda  drugiego  odczytan ia  za 
aześć miesięcy.

P an  S p o o n e r  odp o w iad a  w p o śró d  ciągłych 
k rzyków  zadających  g łosow ania, i nakoniec Izba 
p rzystępu je  do tego iok azu je  się 174 g łosy  na  k o 
rzy ść  bilu, a  168 przeciw , to  je s t  6 głosów  wię
kszości na korzyść bilu.

€ o  do mocji żądającej odczy tan ia  zarafc pow tó
rzen ia  tego bilu, pan B o w y e r  żąda odroczenia 
rozp raw .

P a n  S p o o n e r  pow iada, że szanow ny preo- 
p inan t m yli się bardzo  je ś li sądzi, że podobnem i 
środkam i niedopuści d rug iego  odczytania.

P an  H e r b e r t  jak o  rep rezen tan t bardzo  w iel
k iej liczby w yborców , żąda aby  mu udzielono głos 
w  tej spraw ie, dodając, że jeszcze w ielu członków  
Izb y  pragnie także przedstaw ić  je j  sw oje opinje 
w  tym  przedm iocie, d la  tego spodziew a się, że Iz
b a  zezwoli na odłożenie ro zp raw  ma później, i sza
now ny  reprezen tan t nie skończy ł jeszcze sw ojej 
m ow y o godzinie 6 tej, k iedy  w edług  regulam inu 
Izby m usiano odroczyć dalszy  ciąg do następnego 
posiedzenia, bil zatem nie został jeszcze tym  ra 
zem po raz d ru g i odczytany .

—  P iszą z M alty 19go czerw ca do  H orning
' t m *  .

Jedyn ie  w ażną w iadom ością k tó rą  wam mogę 
udzielić w tym  tygodniu  je s t to, że otrzym ano tu  
rozkaz p rzygotow ania się do rozw iązania legji 
ang lo  - w łoskiej. N ajgłów niejszą tru d n o śc ią  je s t  
sposób  rozporządzenia  ta k  w ielką liczbą ludzi, 
szczególnie w  niepew nych w arunkach  w ja k ic h  
obecnie znajdu ją  się W łochy . M ogę zapew nić i to 
z dobrego źródła, że ty lko  1,700 ludzi pochodzą
cy ch  z S ardyn ji zostaną odesłan i do P iem ontu  o d 
działam i po 500 ludzi. .

Inni u dadzą  się do L enui, d o k ą d  w zyw ają  ich
s tronn ic tw a  rew olucyjne, k tó rych  ajenci p racu ją
tu  n ad  usposobieniem  ich do sw oich  celów. N ie 
zachow ują oni tajem nicy względem  różnych  za
m iarów  sw oich na  przyszłość i ośw iadczają o- 
tw arcie , że p rzygotow ania w  celu w yw ołan ia  ro z
ruchów  w  Piem oncie, postępu ją  w sposób  nader 
zadow alający . . 4**>Debato).

A U S i  t t  j  A.
Wiedeń 23 Czerwca. W ielk i w ezyr A li-pasza 

w y jecha ł w czoraj z całym  sw oim  orszakiem  i z sy 
nem  w ice-kró la  E giptu , Izm ad paszą, do T ry es tu  
i K o nstan tynopo la . Przedwczoraj wielki w ezyr 
m iał znow u zaszczyt być u  sto łu  cesarskiego w  La- 
xenburg , a później o trzym ał jeszcze odw iedziny 
h r . B uol, z k tó rym  w  ostatn ich  dniach miał k ilk a 
kro tn ie  konferencje.

—  Jen era ł-ad ju tan t h r. S takelberg , w yjechał 
w  dniu  w czorajszym  do Em s, gdzie p arę  tygodn i
ZZlb^Wl* Tjr aa • J  '»•' v - m  U U f » ł  ]

—  Jen era ł T od tleben , m a w  tych  dniach p rzy 
b y ć  do W iedo ja . o , .»v \ji

—  Z każdym  dniem  spodziew ane je s t rozw iąza
nie Jej C. M ości. Cesarz oznaczy dzień i g°dzm ę,
w  k tó ry ch  m a się odbyć chrzest oczekiwanego dzie
cięcia. Cerem onja ta  dopełn ioną zostanie w  zam ku 
L axenburg , przez k a rd y n a ła  arcy-b iskupa w iedeń
skiego, w  asystencji licznego d u c h o w ie ń s tw a iw o - 
becności k a rd y n a ła  V iale P re la  i licznych bisku
pów . Jeśli now o narodzone dziecię będzie p lcl 
m ęzkiej, o trzym a na  chrzcie św iętym  imię R udolf, 
i  ojcem chrzestnym  jego  będzie arcy-książe F ra n 
ciszek K aro l, ojciec Jego C esarskiej Mości.

(independance Beige).
—  P iszą  z W iedn ia  do berlińskiej Bor sen Zei- 

tung:
U w ażają  tu  za p raw dopodobne, że w  przyszłym  

m iesiącu Cesarz F ranciszek Jó ze f zobaczy s ię  o so 
b iśc ie  z Cesarzem N apoleonem . W  tej p o rze  Ce

sarz francuzki ma u d a ć  się z P lom bieies do Are- 
nem berg, i w racając  z tam tąd  do Francji, u d a  się 
przez część po łudniow ych Niemiec, i na tej to  d ro 
dze dw aj Cesarze sp o tk ać  się m ają, albowiem  Ce
sarz F ranciszek Jó ze f w tym  sam ym  czasie ma od- 
widzić ow dow iałą  cesarzow ę K aro linę  austrjaoką, 
i k ró la  baw arskiego L udw ika  w jego willi E denko- 
ben. Ale nie w tem m iejscu zjechać się m ają dw aj 
m onarchow ie, lecz w  innym  punkcie, gdzie także 

-udadzą się podobno m onarchow ie rozm aitych 
p ań s tw  południow ych Niemiec. M iejsce tego zja
zdu d o tą d  nie ogłoszone, to  ty lko  pew na że to nie 
-nastąpi w  żadnej rezydencji królew skiej ani k sią 
żęcej.

—- Nie w iem y tu d o tąd  nic stanow czego w  przed
miocie sp raw  Parm y, o k tó ry ch  ty le je s t  m ow y 
w  rozm aitych  dziennikach w łoskich. W ed łu g  o- 
s ta tn ich  doniesień, hr. C renneville nap isa ł w prze
słanym  hr. Radeckiem u rapo rc ie  w  początku  mie
siąca Czerw ca, że najzupełniejsza zgodność panuje 
m iędzy nim i władzam i Parm y, i że ma nadzieję iż 
w szelkie żyw ioły  agitacji i bezrządu, zostaną  u su 
nięte i zneutralizow ane.

D otychczas nie, mam y żadnego urzędow ego do 
niesienia, o jak iem bądź s ta rc iu  m iędzy dow ódcą 
w o jska  austrjack iego , i w ładzam i K sięztw a. T o  
p ra w d a  że księżna rejen tka p rzesła ła  w łasnoręcz
ny  lis t do C esarza austrjaokiego, a le  nie można 
w iedzieć należycie, co się w  tym  liście zaw ierało. 
W ed łu g  osób dobrze zaw iadom ionych, księżna 
m iała ty lk o  podziękow ać C esarzow i za przysłan ie  
je j  posiłkow ego w ojska i doda ła , źe spodziew a się 
iż polepszony stan  rzeczy w K sięztw ie, pozw oli 
w kró tce obejść się bez arm ji okupacyjnej obcej.

—  P ierw sza  konferencja jen e ra ln a  w spraw ie 
K sięztw  naddunajsk icli, od b y ła  się tu  w dniu 20 
b. in. w  m inisterstw ie sp raw  zagranicznych. P o 
se ł p rusk i hr. A rnim , miał w niej udział.

Zapew niają w sposób  stanow czy, źe P ru sy  nie 
uczyniły  d o tąd  żadnej p ropozycji co do organiza
cji K sięztw , i nie ośw iadczyły  się jeszcze co do 
kw estji połączenia ty ch  prow incji.

(Journal des Debat*), 
F R A N C J A .

P aryż 26  Czerwca. P a ry ż  zdziwi się bardzo 
w przyszłym  tygodn iu , u jrzaw szy się bez C esarza, 
bez książąt zagranicznych, bez senatorów  i depu
to w an y ch , bo w szystk ie  te  o so b y  opuąjfczą -nas. 
N a pocieszenie się, P ary ż  mieć będzie inauguracją  
łąk i katalońskiej, k tó ra  je s t  arcy-dziełem  la sk u  hu - 
lonskiego.

P rzed  zamknięciem sw oich posiedzeń, senat p ra 
cuje n ad  uch w ałą  o rejencji. T a  ro b o ta  zdaje się 
być p racow itszą niż sądzono. D o d ać  należy, źe 
w  miejsce p. T rop long , k tó ry  m a p ió ro  tak  lekkie 
i zręczne, senat w ybrał na sp raw ozdaw cę p. P p r- 
talis, k tó ry  rów nie je s t  uprzejm y ja k  p. T rop long , 
ale m a siedm dziesiąt ośm  la t. J a k  ju ż  donosiliśm y, 
p ro jek t tej uchw ały  nie w yw ołał w senacie żadne
go w ażnego zarzutu, spow odow ał ty lko  niejakie 
żądan ia  w yjaśnień, w przew idyw aniu  okoliczności, 
k tó re  zapew nie nie p rzy jd ą  do sku tku . U chw ała 
senatu  zabran ia  Cesarzow ej rejentce w stępow ać 
w now e zw iązki m ałżeńskie, n iek tó rzy  sen a to ro 
w ie je d n a k  zapytali się, coby  uczynić należało 
g d y b y  za przyk ładem  królow ej M arji K rystyny , 
C esarzow a zaw arła  pow tórnie m ałżeństw o; czy 
należałoby uznać p raw ność  cyw ilną tego m ałżeu- 
stw a, i dzieci m ogących z niego się zrodzić? P rzed 
staw iono  i inne jeszcze pytan ia , ale o nich w  ra - 
poreie nie będzie wzm ianki. P- P o rta lis , k tó ry  ju ż  
ogłaszał dw ie rejencje, zua aż n ad to  dobrze, iż 
nieprzew idziane w ypadk i decydu ją  o w ielu kw e- 
stjach , k tó ry ch  rozw iązania  m ądrość  ludzka nie 
je s t  w stanie przewidzieć.

—  Cesarz w yjeżdża do H om bióres 28 bieżące
go m iesiąca.

—  M ów iąże  p ro testac ja  księcia N em ours, Jo ia - 
ville i Aum ale, przeciw  projektow i p raw a  w  przed
miocie w yznaczenia ren t d la  ich s ió s tr  księżniczek 
orleańskich , doszła  już  do  rąk  p. B ocher, adm ini
s tra to ra  d ó b r rodziny  orleańskiej, i zosta ła  p rze
słan ą  radzie  stanu , k tó ra  ju ż  p rzy  dekrecie 22 s ty 
cznia 1852 r., zajm ow ała się konfiskatą  d ó b r tej 
rodziny.

D epesze telegraficzne nadeszle z M adry tu , z a 
w ierają  niepokojące w iadom ości.Zaw ichrzeuia jak ie  
m iały m iejsce nie ty lk o  w W allad o lid , ale w P a- 
leucia i R ioseeo, w  królestw ie Leonu, by ły  bardzo 
ważne. W  W allad o lid  spalono k ilka dom ów , ale 
zg rom adziła  się zaraz kom isja, w celu działania e- 
nergicznie przeciw  w innym , a w iadom o co to  zna- 
-ezy taka  su row ość  w  H iszpanji. Ju ż  trzej sch w y 
tan i w ichrzyciele zostali roztrzelani. W iadom o że

kortezy postanow iły energicznie popierać rząd  
w celu przyw rócenia porządku .

—  P raw o  o zm ianach celnych je s t w  ro b o 
cie. K om isja roztrząsa jąca  je , p racu je  n ad  tern 
najsum ienniej. S łucha in teresow anych , a ty ch  na 
nieszczęście je s t  bardzo w ielu. P rzeszło  pięćset o- 
sób, w ielkich fabrykantów , członków  Izb h an d lo 
w ych, p rzybyło  do P aryża  d la  bronienia sw oich  
in teresów  i przedstaw ienia zaźaleii.

(Independance Belgc). 
G R E C J A .

—  Piszą z W ied n ia  22go czerwca do Francf. 
Z e itu n g :

In te resa  Grecji m ają ja k  się  zdąje odgryw ać 
w krótce w ażną ro lę w  św iecie dyplom atycznym  
stałego lądu . O trzym aliśm y tu  w iadom ość, źe g re
cki m inister sp raw  zagran icznych  ma w  m iesiącu 
lipcu przybyć do Niemiec i odw iedzić d w ó r w ie
deński, berliński i baw arsk i, a  następnie u d ać  aię 
do P a ry ża  i L ondynu.

N ajprzód  pojedzie on do M unich d la  u k ład an ia  
tam  kw estji następstw a tro n u  greckiego, ale j e 
dnocześnie zapew nie zajm ow ać się tam  będą ogól- 
nem położeniem  kraju . Zapew niają, że d w ó r p»- 
r yzki n iejednokrotnie ju ż  radził po przyjacielsku 
dw orow i ate,ńskiemu, aby się szczerze zajął stanem 
za«iięszania w ew nętrznego w  Grepji.

Z daje się naw et, że w P ary żu  m iano zam iar u- 
w olnić ten kraj o d  band  rozbójników , za pom ocą 
żołnierzy francuzkich. Może m isją m in istra  g re
ckiego będzie uspoko ić  obaw y względem  Grecji, 
i w ykazać praw dziw e pow ody  n ieporządków , j a 
k ich  ona je s t  teatrem . (Journal des Debat*),

S  Z W  A  J  C A  R  J  A.
—  Dzienniki szw ajcarskie k reślą  rozdzierający  

obraz w ylew ów  i klęsk w szelkiego rodza ju  k tóre
-do tknę ły  znaczną część Szw ajearji. M nostw o w io
sek zagrożone jest losem ja k i  spo tka ł G oldau, k tó 
ra  p rzysypaną została  szczątkam i oberw anej góry .

(Journal des Debat,y). 
W IA D O M O ŚC I Z W SC H O D U .

  P iszą  z W iednia  21 C zerw ca do berlińskiej
Borsen Z tg;

Chociaż nie zdołano d o tą d  porozum ieć się o sta 
tecznie w  przedm iocie kw estji połączenia K sięztw , 
zgodzono się je d n a k  co do kilku  innych  punktów  
b a rdzo ważnych.- _____

KREDYT RUCHOMY.
IV .

W  kilku  poprzednich  a rtyku łach , p o d  tym że 
ty tu łem  w piśmie naszem  ogłoszonych, (w nrach  
10, 26, 39 K roniki), daliśm y poznać czytelnikom  
naszym , czem są  insty tucje  k red y tu  ruchom ego, 
ja k i ich cel, jak ie  korzyści p rzynoszą d la  k ra jów , 
w k tó ry ch  się rozw inęły i d la  p osiadających  fun
dusze w  ich akcjach. Z kolei chcieliśm y w skazać 
w czem istnienie p o dobnych  insty tucji może być 
niebezpieczne. L is t bezimiennego bank iera  w ie
deńskiego, k tó ry  K ro n ik a  um ieściła w  nrze 61 i 
k tó ry  tak  mocno in sty tucje  te  gani, w k łada  na  nas 
obow iązek dokładniejszego w yjaśnienia tego przed-
m iotu. ' . *. . '■

Nie inasz na tym  św iecierzeezy doskonałej; każ- 
den u tw ó r ludzk i ma w ady, z ty ch  jed n e  czynią  
go niedogodnem i lu b  niebezpiecznem i d la  p rzed 
m iotów  m ających  z nim styczność, drug ie  zawie- 
w ierają  za rody  śmierci d la  nich  sam ych. Poznanie 
w ad  je s t  rów nie w aźnem  zadaniem , ja k  pozna
nie zalet, może nam  ono praw ie  jed y n ie  w sk a 
zyw ać ja k  używ ać bez nadużyw ania , za ogólną zaś 
m ożna położyć zasadę, że kaźden u tw ó r je s t  d o 
b ry , jeżeli pozostanie w  g ran itach  sw ego przezna
czenia, złym  być zaczyna, gdy  w ychodzi poza o- 
b ręb  ty ch  granic. T a  zasada  da się zastosow ać i 
do insty tucji k red y tu  ruchom ego.

D w a są  zarzu ty  rob ione zw ykle instytucjom  
k redy tu  ru ch o m eg o : źe zbytecznie pobudzają
aźio terstw o, i że nie przedstaw iają  dostatecznego
bezpieczeństwa dla funduszu akcjonarjuszo w. Azjo-
terstw ein  nazyw ają Spekulow anie na podnoszenie 
i spadan ie  papierów  publicznych i akcji p rzem y
s ło w ych . Spekulow anie to  odbyw a się albo przez 
k upno  praw dziw e i dokonane, albo przez kupno  
term inow e. W  kupnach  term inow ych zw ykle  ani 
k upu jący  nie m a zam iaru i możności n ab y c ia teg o  co 
kupił; ani sprzedający  u iem aw  posiadan iu  i w  m o
żności tego co sprzedał—operacje  te  są  raczej za
k ładam i o k u rs  papierów  i Innych w arto śc i w  p e 
w nym  oznaczonym  terminie, w  k tó rym  ty lko  dop ła
ca się różnica k u rsu  od zakładu. O peracje  podobne 
n a  n iek tó rych  placach o d b y w ają  sięn ie ty lko  z p a 
pieram i publiczneini i akcjam i, ale n aw et i z to w ara
mi. S ą one rzeczyw iście g rą  bardzo  niebezpieczną.



w  k tó rą  się b aw ią  albo b ard zo  potężni i przebie
gli spekulanci, albo  też drobni, chciw i prędkiego 
zysku, i n ieprzezorni gracze; ci też zw ykle w  k ró t
kim bardzo  czasie, pozbyw ają  się sw oich m ają t
ków. G ra  tak a  w w ielu k ra jach  zupełnie je s t za 
bronioną, w  Am eryce np. w ygranej dyferencji u- 
rzędow nie dochodzić nie w olno . W  tak ą  g rę  in 
s ty tucje  k redy tu  ruchom ego n igdy  w daw ać się 
nie m ogą i niepów inny, i nie je s t  nam  w iadom o 
ab y  się k iedykolw iek w daw ały . P aryzk i bank k re 
d y tu  ruchom ego u łatw ia jąc  prolongacje tak ich  za
k ładów  (les repo rts) nie raz  bardzo w ielkie p rz y 
sługi publiczności oddał, ra tu jąc  m ajątk i nieprze- 
zornych  graczy, i n iedozw alając spadan ia  k u rsó w  
które by łab y  w yw ołała  sprzedaż w ęk sże j ilości 
papierów , celem regulacji ty c h  zakładów .

K upno  i sprzedaż pap ierów  publicznych i akcji 
przem ysłow ych, rzeczyw iście sprzedaw anych , je s t  
mniej lub  więcej k o rży stn ią  lokac ją  lub  realizacją  
kapitałów , mniej lub  vyięcej szczęśliwy sp ek u la 
cją, ale nie je s t  g rą , k tó rą  ażjoterstw em  nazyw ają; 
— tak  ją k n ie  je s t  g rą  tańsze lu b  droższe kupno 
sprzerlaŻ w si lub dom ów , k tó re  tak że  stałej ceny 
nie m ają. chociaż m ogą być  przedm iotem  spekula
cji;— tńk jeszcze nie je s t  g rą  tańsze lub drozsze ku
pno i sprzedaż to w aró w , chociaż je s t  spekulacją.; 
Insty tucje  k re d y tu  ruchom ego tym  handlem  pap ie
ram i publicznem i, a głów nie akcjam i przem yslo- 
wemi specjalnie się zatrudniają , ten handel je s t  
najkorzystn iejszą częścią ich operacji, a za ra 
zem najużyteczniejszą d la  publiczności, bo g o 
tow ość kupna ty ch  pap ierów  przez banki k red y tu  
ruchom ego, najbardziej chroni k u rsa  ich od s p a 
dania, a odm hw ianie kupna najbardziej m oże 
w strzym ać ich  nieęośtropne podnoszenie się.

P ło n n a  je s t  także tibaw a tych , k tó rzy  myślą, 
istnienie [insty tucji k red y tu  ruchom ego, w pro w a
dzi w id u  przędsiębiefCÓW i publiczność w  to m yl
ne m niem anie, że przem ysł może nie przebrauem i 
dysponow ać kapitałam i, że skutkiem  tego w yro - 
dzą się niezliczone pro jek ta, że się zaw iązyw ać 
będą  tow arzy stw a  do p rzedsieb ierstw niew ykonal- 
nych d la  b raku  kapitałów  i że zgrabni spekulanci, 
mniej dbali o pow odzenie, a naw et istnienie za
k ładanych  przez nich przedsiebierstw , będą  publi
czność durzyli i korzystnie spieniężali prom esy  
na  akcje do przedsiebierstw , k tó re  może ni
gdy  nie p rzy jdą  do skn tku .— Przeciw nie in s ty tu 
cje' k red y tu  ruchom ego, pow inny Wycofać z ru ch u  
giełdow ego i poch łonąć  kap ita ły  mniej ośw ieco
n y ch  w łaścicieli. Ich  działanie je s t  w skazów ką d la 
kapitalistów , ham ulcem  d la  nieuczciw ych sp ek u 
lantów , a rozw ijanie się przem ysłu  zatrudn ia jąc  
ludzi fachow ych, pow strzym a tw orzenie u ro jo 
n ych  projektów . D osw iadczeuie naby te  ju ż  przy  
bankach  pożyczkow ych czyli hand low ych , uczy 
nas, że istnienie ich nie w yw ołuje, przez nadzieję 
kredy tu , szalonych spekulacji hand low ych . Co 
do bezpieczeństw a kap ita łów  w akcjach  k redy tu  
ruchom ego lokow anych, można im to zaprzeczać, 
i to  daw no ju ż  pow iedzieliśm y, że pod  względem  
całości kapitałów , bezpieczne nie są  hypo tek i lub  
w łasności nieruchom e; ja k  znow u p o d  w zględem

ze

regularności i pew ności dochodu, najlcpszeini są 
papiery  publiczne państw , k tó rych  k red y t je s t  sil
nie, u o rg an izp w an y ^y jg  mj„ -  v ■ )n* u

N a to  żeby kap ita ły  w przem yśle lokow ane b y 
ły  bezpiecznemi, potrzeba, żeby przem ysły  te były  
zyskow ne, i żeby kapitaliści lokujący  sw oje kapita-
ły  w przedsięw zięciach przem ysłow ych, pam iętali) 
że zyski przem ysłow e ,nie reprezen tu ją  p rocentu  
od  kapitału , ale pow olny  zw ro t kapita łu  z Więj 
kszą lub m niejszą korzyścią. N a to  zaś zeby prze
m ysł b y ł zyskow nym , potrzeba, żeby przedsię
wzięcie było dobrze skoinbinow ane, dostatecznie 
w k ap ita ł zaopatrzone i d eb rze  kierow ane; b rak  
któregokolw iek z tych w arunków , czyni zyski nie-; 
podobnem i. O tóż działanie in sty tucji k red y tu  ru 
chom ego n iety lko  ułatw ia, ale p raw ie  w yw ołu je 
urzeczyw istnienie tych  w szystk ich  w aru n k ó w  po-
m yśluości przem ysłu. ’la ia M  *

W  krajach, w  k tó ry ch  istnieją banki k red y tu  ru 
chom ego, p raw ie żadne większe przedsięw zięcie 
przem ysłow e nie może pozostaw ać bez zapew nie
nia sobie pom ocy kap ita łó w  tych  instytucji. P rzed  
zapewnieniem  tej pom ocy, dyrekcję  m uszą pro je- 
k tą przedsięw zięć dysku tow ać, a w sparte  w szyst- 
kiemi środkam i ośw iecenia się, jak iem i tak  p o tę 
żne zakłady rozporządzać m ogą, m uszą się znako
micie przyczyniać do ich  w yśw ietlenia.

W spieranie przem ysłu kapitałam i i to nie po- 
życzkowem i, ale niew ym agalnemi, je s t  w łaśnie

zadaniem  banków  k red y tu  ruchom ego. Żeby być  
przystępnem i d la  ty ch  B anków , przedsięw zięcia 
przem ysłow e m uszą p rzybierać form ę tow arzystw  
na akcje; fofm a ta  pod  ty lu  innem i w zględam i d la  
przem ysłu najw łaściw sza, i tę  ko rzyść  przynosi, 
że oddziela Zupełnie dyrekcję  od  w łasności, przez 
co nadzw yczajnie u łatw ia d o b rą  dyrekcję  przedsię
wzięć przem ysłow ych, czyniąc j ą  p rzystępną w ła 
ściw ym  zdolnościonj. tayaat w sasl .siw ouaisuom  

Co do zachow ania całości kap ita łów  w przem y
śle um ieszczonych, to sam a organizacja tow arzystw  
akcyjnych  daje najw ięksżą tegoż rękojmję- W  ta 
kich bowiem to w arzystw ach  ozęść zysków  zw y
kle  nie oddaje  się akcjonarjuszoin, ale się zatrzy
m uje na u tw orzenie  kapitału  rezerw ow ego, prze
znaczonego na zastąpienie niknącej z czasem w ar
tości kap ita łu  p ierw iastkow ego, na  zabezpieczenie 
m ożliw ych s tra t, a naw et na 'daW anie w  la tach  
mniej ko rzystnych  jak ieg o  takiego d ochodu  ak- 
cjonarjuszom . Reszta zysków  dopiero oddaje  się 
akcjonarjuszom  ty tu łem  dyw idendy. W y so k o ść  
tych  kapita łów  rezerw ow ych  cżasem stanow ią  u- 
staw y  tow arzystw  akcyjnych; zw ykle p ro ponu ją  
dyrekcje, a zatw ierdzają  ogólne zebrania akcjona- 
rjuszów . O tóż Oceniając słabość n a tu ry  ludzkińj,

' m ożna tw ierdzić, że daleko  ła tw ie j j e s t  dyrekcjom  
do k tó rych  zyski nie należą, p roponow ać u tw o 
rzenie kap ita łów  rezerw o wych, daleko łatw iej akcjo 
narjuszoin Zgadzać się na to  póty , póki dyw idendy  
W ręku  nie m ają, aniżeli czynić to  kdżdem u poje 
dyneżem uprzedsięb io rcy , k tórego po trzeby  wzma 
gają się w  iniarę zysków , często bez og lądania  się 
na gorsze- czasy. Insty tucje  zaś k red y tu  ruchom e
go, śaine są  tow arzystw am i akcyjneirii, tw orzące- 
ini k ap ita ł rezerw ow y i kap ita ły  sw e głów nie lo 
kują  w- takichże tow arzystw ach  przem ysłow ych, 
k tó re  takoż sk ład a ją  kap ita ły  reze rw o w e;' jeS t to  
w ięc w ielka rękojm ia całości kapitałów , um ie
szczonych na akcjach k redy tu  ruchom ego.

Z arzu ty  przeto  zw ykle czynione tym  insty 
cjotń nie są  słuszne, i o tyle o ile p rzem ysł może 
być korzystnym , o ile kap ita ły  w  nim lokow ane 
m ogą być bezpieczne, —  o tyle, są  bezpiecznei ko j 
rzystne  k ap ita ły  na ty ch  akcjach umieszczone, a 
działania ty ch  insty tucji, że ta k  powiem , na m o
ra lność  g iełdow ą ty lk o  najkorzystn iejszy  W pływ 
w yw rzeć m ogą. Ale ja k  mówiłem, potrzeba, aby  
pozostaw ały  w gran icach  sw egó przeznaczenia, 
to  je s t  żeby dąży ły  do tego, ab y  być Towarzystwem  
assekuracyjhem  dla drobnych kapita łów , szu ka ją 
cych ko rzy s tn e j lokacji w wielkich przedsięw iię- 
ciach przem ysłow yełt.' !ov/e maioęinaouss bosi 1

B ank jenerałny  k red y tu  ruchom ego we F rancji 
zrealizow ał w r. z. b afd żó  w ielkie zyski na  nego- 
cjaciaeh pożyczek rząd o w y ch , i słuśznie pierw szym  
w arunkiem  pom yślności przem ysłow ej w  k ra ju , 
je s t  porządek  jeg o  finansów , k tó ry  je s t  rękojm ią 
jeg o  stanu  politycznego. D yrekcja  banku  k re d y tu  
ruchom ego franeuzkiego, p rzyczyniając się do  u- 
porządkow ania finansów  państw a,najw iększą p rzy 
sługę od d aw ała  przem ysłow i, słuśznie przeto za 
tę  p rzysługę znakom ite realizow ała zyski. P ap iery  
publiczne zresztą m uszą być w  każdym  p rzy p ad 
ku  lokacją  kap ita łów  tego banku, nie znajdu ją
cych chw ilow o innej lokacji.

N iebezpieczeństw o d la  in sty tuc ji k redy tu  ru 
chom ego zaczyna się tam, gdzie też w y ch o d zą  po za 
zakres sw ego przeznaczenia; z na tu ry  zaś sw ojej 
m ogą w  dw óch  przeciw nych  kierunkach granice 
te przekraczać, a mianowicie: p rzybierając cechę 
B anków  pożyczkow ych i  w d ając  się w  adm ini
s trac ję  przedsięw zięć przem ysłow ych; oba  te nie
bezpieczeństw a b ęd a  przedm iotem  przyszłego na- 
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ranelerza d la  Pragi i d la  drug ich  miejsc,' ale  głów nie 
zw raca uw agę w tym  zbiorze obfitość dokum en
tów  odnoszących  się do P rag i, ta k  dalece, żea lb o  
cały  ten  dyp lom atarjusz , albo  przew ażną część je 
go od  reszty  oddzieloną, m ożna przezw ać dyp lo - 
m atarjuszem  Pragskim . S ą  tu ta j zam iany g run tów  
kanclerza z biskupam i i zatw ierdzenie ty ch  u k ła 
dów  przez papieża, oraz k ró lów  S tefana i Z ygm un
ta , i)których chociaż oryg inały  u  nas się znajdują, 
(przytaczam y słow a naszego korrespoirdenta) lecz 
panom  są  znane z m etryki koronnej." W  istocie 
w m etryce inam y te  w szystk ie ob iaty . O prócz ty ch  
dokum entów  są w tym  zbiorze i dobrze jeszcze d a 
wniejsze, a zaw sze dotyczące P ragi; w idać, że kan
clerz zbierał w szystk ie d o w o d y  m ające znaczenie 
d la  przeszłości w ioski, k tó rą  pod  W arszaw ą n a 
był, a k tó ra  potem  u ro s ła  na drobne m iasteczko i 
s tanow iła  przedm ieście W arszaw y. Szczególnie 
zajął nas dokum ent B olesław a księcia m azow ie
ckiego w  r. 1480 w  W  arszaw ie W ydany. K siążę 
w nim M ikołajow i P radze  przezw anem u D ythkiem  
(dziadkiem?), tak  jem u ja k  i jeg o  praw ym  potom 
kom  za w ierne u sług i nadaje  og ro d y  pod  m iastem  
W arszaw ą, w edle pom ieszkania książęcego p o ło 
żone, w aru jąc  sobie, że za to  dobrodziejstw o, P ra 
ga jeszcze staranniej i w ierniej na przyszłość s łu 
żyć będzie dw orow i. N azw isko tego P rag i m a o- 
czy w iście ja k iś  związek z nazwiskiem  sam ego m ia
steczka: zdaje się, czy nie natrafiliśray tu ta j na  erek
cję P rag i i czy nie spo tykam y  tu ta j pierw szego je j 
założyciela? Różne d o tąd  by ły  dom ysły  uczonych 
o tyra początku Pragi. D om yślali się jedn i, że j ą  
zbudow ali w ychodźcy  czescy; pom ysł ten trafny , 
rozw inięty  w przyszłem  dziele Sobięszczańskiego, 
wiele m a p raw dopodob ieństw a za sobą.

H isto ry k  W arszaw y  źródłosłów  w yrazu  P raga  
zdaniem  naszem  słusznie u p a try w ał w w y ra z ie p ra 
żyć. bo czesi k iedy  u  siebie zakładali o sady  po la 
sach, w przódy  g run t oczyszczali ogniem, w y p ra 
żali go. T ak i sposób  tłum aczenia nazw iska w y ra 
źnie w skazuje na początek  osady  czeski. H isto ryk  
naw et legendę ó W arszaw ie  Z prażeniem  umie p o 
łączyć, jak o ż  początek sam ej W arszaw y  p rzyp isu 
je  W erszow com , k tó rzy  w istocie w daw nych  bar
dzo la tach  z Czech ja k o  w ygnańcy  przenieśli się 
d o  PdTski. możćś więc ich losy  zagnały  na Mazo
wsze. D om ysły  te  nie p rzesądzają  nie M ikołajow i 
P rad zeP  k tó ry  także m ógł b y ć  Czechem. Później 
z P rag i naszej p isała  się rodzina szlachecka P ra 
s k ic h /k tó ra  może ó d  tego M ikołaja pochodziła, a 
k tó ra  ju ż  za czasów  kanclerza Zam ojskiego do 
szczętu wygasła.**_ ' • , - !R ^fpbjgn sonem  do

Z biory  te  dokum entów  tak  są  w ażne d o h is to r ji  
W arszaw y , że zaraz pisaliśm y do szanow nego kor- 
responden ta  naszego z p ro śb ą  o ich k o p je ; sam ą 
rzecz zakom unikujem y kom u się to  z p raw a należy, 
a przyw ileje p rzydadzą  się do k tó rego  z następnych  
tom ów  D yplom atarjusza  R zyszezew skiego , p o 
św ięconego w yłącznie dokum entom  mazowieckim. 
K o rresp o n d en t pisze nam, że przyw ilej Z r. 1480 
w całości dochow any , w a rt w ejść w starożytności 
w arszaw skie;' odpow iadam y mu na  to , że w art 
w ejść w  sta roży tnośc i całego krajuy 't'0  je s t  w ko- 
dex  dyp lom atyczny . ‘

szego rozbioru .

Wiadomości literackie.
* Zbiór pergam inów  do dziejów P ra g i .— Jed en  

ż zacnych korrespotidentów  naszych, s k o ry  nieść 
każdem u naukow ą prżysługę, donosi nam , że w a r
chiwum  pew nego historycznego dom u znalazł zbiór 
dokumentów*, k tóre  niegdyś b y ły  w łasnośc ią  kan
clerza i hetm ana Zam ojskiego. W  zbiorze tym  sa- 
mć są  pargam iny, t. j .  sam e oryginały , jed en  za d ru 
gim, a w szystkie w księgę jed n ą  opraw ne czy zw ią
zane. Różnej są  treści te  dyplom ata, ale w szy st
kie się  odnoszą do Zam ojskiego, jed n e  bow iem  
św iadczą o dobrodzie jstw ach  S te fana  k ró la  dla 
kanclerza, drugie odnoszą się do dziejów  naszćj 
w arszaw skiej P rag i, k tó ra  także ja k  w iadom o s ta 
now iła  w łasność kanćlerza, Zam ojski ją  albow iem  
w ym ienił z biskupam i kamienieckiemi za m iastecz
ko S zarog ród  na P odolu . S ą tu ta j różne n ad an ia

Z nany od Lat kilkunastu
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nabyć można każdego c z a s u  w składzie rozmaitości M. Ko
nopackiego, przy ulicy Krakowskie-PrzedmieŚCie w dom u 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności.

I I N A N T K I Ł  i  K ) | i W I 5 B * , , S B * w
domu Dockana obokw

K
P rzy  ulicy D ług ie j Nro 545 
A pteki W  go. W ernera na 2giem  p ię trze  od fron tu .

Niemka n k sz ld c<Mła chce bezp łatn ie  tytko za koszta po 
dróży towarzyszyć jakićj dam.e wyjeżdżającój do wód lub 
Paryża. Polka i Niemka bardzo piużykalne, są do um ieszcze
nia ostatnia wvkUds przytem trahcuziu i rysunki. Gu
wernantki i guwernerow ie  polacy, niemcy i francuzi, bony 
metrowie i k o rrep e ty to ro w ie  i t p. J.  Poland.

T E A T ft WIELKA- Ju tro : Violetta.
T E A T R  R O ZM A ITO ŚCI. Dziś; Żona która  o- 

knem w yskoczyła . Damy i  huzai y.
D ziś w ielkie przedstaw ienie sztuk konnych  

w  CY R K U  REN ZA .
D ziś W Y S T A W A  A R C H EO LO G IC ZN A  w  p a 
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